Opinia z dnia 24.07.2016 Pani Aneta 
Witam! 

Dla mnie "Gra tajemnic" to przepiękna i wzruszająca historia utalentowanego człowieka, genialnego umysłu, który przez całe życie był samotny, nieakceptowany przez społeczeństwo, a przełomowe dzieło jego życia docenione zostało dopiero po śmierci. 

Z serdecznymi pozdrowieniami, Aneta.

MK

Witaj Aneta

Dziękuje za Twój glos w dyskusji. Oglądany w tym naszym wagonie film jest historią jednego z bohaterów wojennej zawieruchy, który zmienił świat na wiele, wiele lat.

Nieakceptowany, nierozumiany ale czy samotny?
Filmowy bohater ma wokoło siebie różnych ludzi, ma również kandydatów na przyjaciół. Teoretycznie ma zatem kilka wyborów. Wybiera osamotnienie.

Tak wiem ze to nie najmądrzejsze pytanie ale dlaczego?

Pozdrawiam, dobrego dnia.

Opinia z dnia 24.07.2016 Pani Gabriela 
Gra tajemnic to film, który obejrzałam z ogromnym zainteresowaniem. Postaram się ustosunkować do tez zawartych we wprowadzeniu do filmu. 

1.Moim zdaniem współczesność dostarcza wielu szyfrów. Widać to w szczególności w relacjach międzyludzkich. Bo przecież ileż to razy słyszymy zdanie typu: on/ona powinien się domyślić co czuję, myślę. Ludzie komunikując się ze sobą często posługują się szyfrem albo uważają, że druga osoba  powinna zgadnąć co autor wypowiedzi miał na myśli. Często nie  mówimy wprost o naszych potrzebach, wymaganiach. 

2.Trudno mi wyrazić opinię na temat tezy czy miłość powinna być przedmiotem praw, gdyż nie mam zdania na ten temat. 

3.Moim zdaniem ludzie, którzy są geniuszami zawsze będą wykluczani z normalnego życia, ponieważ ich wybitność powoduje, że bardzo trudno jest się im odnaleźć w normalnym świecie. Niestety system, w którym funkcjonujemy nie sprzyja rozwojowi wybitnych jednostek. Wręcz przeciwnie, zwalcza się inność. Jest to widoczne w szczególności w szkołach, gdzie dzieci wybitnie zdolne są pozostawione same sobie. Nauczyciele ich nie rozumieją, rodzice często nie wiedzą jak im pomóc i wspierać w rozwoju. Dziecko wybitnie zdolne w dzisiejszych czasach to dla szkoły problem bo nie wiadomo co z takim dzieckiem zrobić. Ono samo najczęściej czuje się wyalienowane. 

4.Specjalnie nie zwróciłam uwagi na podkład muzyczny w filmie więc trudno mi ocenić czy muzyka wyrażała w szczególności jakieś emocje bohatera. 

5.Prawdę powiedziawszy ominęłam audiodeskrypcyjne opisy bohaterów. Wynika to z faktu, że jestem osobą słabowidząca, która wspomaga się  audiodeskrypcją w odbiorze filmu. 

6.Outsider to osoba, która wyróżnia się z tłumu, która jest na swój sposób osamotniona i ma problemy w odnalezieniu się w normalnych relacjach międzyludzkich. 

7.Wojna jest niewątpliwie czasem trudnym, gdzie podejmowanie wolnych wyborów obciążone jest ogromnym ryzykiem, a niekiedy nawet nie jest możliwe. Ludzie podczas wojny często nie mogą podejmować wolnych wyborów, co może prowadzić do utraty życia. 

8.Filmowa historia moim zdaniem nie powinna tworzyć nowej historii ale powinna odzwierciedlać rzeczywistość nie dokonując przekłamań.

MK

Dzień Dobry

Dziękuje za Pani glos w dyskusji. Zgadzam się z Panią iż współczesność w dobie Internetu kreuje nowo mową komunikacje emocjonalną. Zdobycie klucza zrozumienie, wymaga modnie dużego zaangażowania. Trudna to robota. (
System edukacji chyba zawsze był, pod względem dostrzegania wybitnej jednostki, niedoskonały?

Pierwszym sprawdzianem dla talentu, geniuszu jest pokonanie owych niedoskonałości.

A może tak naprawdę wojnę toczymy cały czas? Człowiek, jednostka która wymaga od siebie, doskonali swe umiejętności może być w zgodzie z samym sobą?

Zgadzam się z Panią co do kinowych manipulacji historią. Kino ma swoje prawa, magia kina żyje wyobraźnia, zatem to chyba ja jako widz powinienem znać prawdziwa historia.

Żyjemy w bardzo wymagających i ciekawych czasach.

Dziękuje za udział w dyskusji, dobrego dnia.

Opinia  z dnia 27.07.2016 Pani Alicja 
Dobry wieczór!

Może zacznę od tego, że przed obejrzeniem "Gry tajemnic" nie wiedziałam nic o Alanie Turingu. Tak więc zgodnie z tym, co powiedział, a raczej napisał o tym filmie Hubert Orzechowski (newsweek.pl), powiem, że film jest dobry. Rzeczywiście nie wiem, jak odebrałabym ten obraz posiadając pewną wiedzę o głównym bohaterze? Jednak przyznam, że poruszyła mnie w nim historia, dramat życiowy jednego człowieka. Człowieka, który tak wiele zrobił dla innych.

Zadałeś Mariuszu koleżance Anecie pytanie: "Dlaczego Alan Turing. wybrał osamotnienie? To prawda, że byli obok niego ludzie, udało mu się zdobyć nawet kilku powiedzmy przyjaciół, ale ta najważniejsza dla niego osoba miała na imię Christopher. Mimo, że był on dla niego najważniejszą osobą w życiu, to gdy dyrektor informował go o jego śmierci udawał, że wcale nie byli tak mocno zaprzyjaźnieni. Bagatelizował swoją relację z Christopherem, bo obawiał się, że ich uczucie zostało odkryte. Przecież nawet swoją maszynę nazwał jego imieniem. Czyż nie?
MK

Dzień Dobry Forum

Cześć Alicja

Dziękuje za Twój glos w dyskusji.

Geniusz Turinga nie uchronił go przed wykluczeniem. Człowiek który przetworzył myśl o myślącej maszynie w fakt, został wykluczony ze społeczeństwa. Pchnął świat ku nowym możliwościom a nie mógł kochać. Odmieńcy i ich historie potrafią zmieniać ten świat na nieco lepszy. Dzięki możliwościom kina, książki czy muzyki mogę wypożyczyć sobie emocje o których istnieniu nie miałem pojęcia.  Dobre kino mamy na talerzu.

Alicjo, forumowicze jaki jest współczesny autsajder?

Bogactwo audio deskrypcyjnych opisów przyspiesz ruch oleju w płacie ciemieniowym. Wyobraźnia ma co robić. 

Jaki obraz Alana Turinga Państwo zapamiętają?
Opinia z dnia 27.04.2016 Pan Andrzej  
Z przyjemnością, choć może to nienajlepsze określenie, zważywszy tematykę filmu, obejrzałem kolejny obraz zaproponowany nam przez kierownictwo IKFON. Z przyjemnością, bo stwierdziłem, że jednak z brytyjskim postrzeganiem historii nie jest tak źle, jak to sugerował autor wprowadzenia. Turing dwukrotnie wspomina o Polakach pracujących wcześniej nad „Enigmą”. Także oficer MI6 stwierdza, że egzemplarz tej supermaszyny szyfrującej dostarczył polski wywiad. Szkoda tylko, że nie padają konkretne nazwiska i nie ma mowy o rzeczywistym wkładzie polskich matematyków w dzieło rozpracowania tego największego osiągnięcia niemieckiej kryptografii. No, ale to takie nasze narodowe zakompleksienie. Z drugiej strony, my też niechętnie podkreślamy wkład cudzoziemców w historię Polski, więc nie dziwmy się, że inni postępują podobnie.

Wydaje mi się, że prawdziwym tematem filmu nie jest „Enigma” ani wojna, czy gra toczona między dwoma wywiadami. Dostrzegłem tu wiele wątków psychologicznych, moralnych, nawet filozoficznych, dla których tocząca się wojna jest tylko tłem i wdzięczny jestem moderatorowi za uwypuklenie w pytaniach do dyskusji tych właśnie zagadnień.

Ja też zwróciłem uwagę na zdanie wypowiedziane przez młodego Turinga podczas rozmowy ze szkolnym kolegą. Czyż właśnie to „niemówienie, o co chodzi” podczas rozmowy nie jest źródłem wielu nieporozumień, kłótni, często ciągnących się całymi latami niechęci między ludźmi, którzy niegdyś, w jakiejś przeważnie błahej sprawie, mówili do siebie szyfrem, którego druga strona nie umiała odczytać? Nierzadko powtarzamy slogan, że „tylko winni się tłumaczą”. Czy raczej dokładne wytłumaczenie naszego punktu widzenia nie pozwoliłoby uniknąć wielu konfliktów?

Czy miłość powinna podlegać prawom? Pytanie dość prowokacyjne, bo z jednej strony miłość sama jest prawem i to prawem najwyższym wszelkich międzyludzkich stosunków, przynajmniej od czasu, gdy pewien wędrowny Kaznodzieja z Nazaretu zaburzył błogi spokój mieszkańcom kilku rzymskich prowincji na południowo-wschodnim krańcu Morza Śródziemnego, a z drugiej alternatywą dla uznania, że miłość jednak jakimś prawom podlega, jest stwierdzenie, że „w miłości wszystko wolno”. Czy rzeczywiście wszystko?  „W miłości ludzie robią rzeczy nieprzewidywalne”, „Przez miłość Niemcy przegrają wojnę.” – to zdania z oglądanego przez nas w lipcowej odsłonie IKFONu filmu. Co wolno w miłości? Z miłości? Dla miłości? Do końca świata mędrcy (o ile taki gatunek wkrótce nie wyginie) będą się głowić nad odpowiedziami na te pytania.

Ogromna większość ludzi funkcjonuje na pewnym poziomie poznawczym i emocjonalnym określanym potocznie jako „normalność”. Ich stopień rozumienia otaczającego świata jest ograniczony nie mniej i nie więcej niż tysięcy innych, których spotykają na co dzień w pracy, rodzinie, sąsiedztwie. Dlatego są w stanie, lepiej lub gorzej, porozumieć się z nimi w większości spraw, jakie ich nurtują. Geniusz to ktoś, kto wyrasta ponad tę „normalność”. Postrzega rzeczywistość inaczej niż ci, którzy go otaczają. Nie znajduje zrozumienia, bo nie potrafi przedrzeć się do mas ze swoim widzeniem świata. Nadaje na „innych falach”. Ma do wyboru dwie możliwości: albo zrezygnować ze swojej nieprzeciętności, wtopić się w tłum i ułożyć sobie życie rodzinne i towarzyskie, albo skazać się na samotność i wykluczenie. Gdyby wszyscy geniusze wybrali tę pierwszą, pozornie łatwiejszą drogę, do dziś nie wiedzielibyśmy o istnieniu Ameryki, o tym, że czas i przestrzeń są względne, nie słuchalibyśmy utworów Mozarta i Beethovena, a Anglia nie wygrałaby wojny z Niemcami.

Możliwość wyboru człowiek ma zawsze. Nawet skazaniec może wybrać, jak się zachowa w ostatnich minutach życia. Wojna jednak pod wieloma względami tę możliwość ogranicza, zmusza do wyborów, jakich nigdy w innych okolicznościach by się nie dokonało. Tym samym w znacznym stopniu odziera człowieka z jego człowieczeństwa i spycha do granic podłości. Z filmu utkwiła mi w pamięci scena, gdy jeden ze współpracowników Turinga jest zrozpaczony, że musi pogodzić się ze śmiercią brata, której mógłby zapobiec, żeby cały wysiłek włożony w rozszyfrowanie „Enigmy” nie poszedł na marne. To okrutne, nieludzkie prawo wojny. Prawo, z którym nie sposób się pogodzić. To już nie możliwość wyboru, ale władza decydowania o życiu i śmierci innych ludzi w imię wyższej racji. Nie! Nigdy nie zgodzę się ze stwierdzeniem jednego z obecnych ministrów, że wojna ma jakieś „pozytywne aspekty”, które warto ukazywać.
MK
Witaj Andrzej
Dziękuje za Twój glos w dyskusji. Moderator niczego nie sugeruje  przytacza własne spojrzenie na kwestię Enigmy. Zauważ proszę i ż podkreślam iż nie jest to film o polskich kryptologach.

 Kino , chyba, ma prawo przedstawiać różne spojrzenia na historie. Wymyślone przez człowieka wiec prawdopodobne.  W 2001 Michael Apted nakręcił fil pod tytułem „Enigma” w którym Polacy odgrywają niejednoznaczna role. Kinowa manipulacja czasem ożywia dawno zapomniane historie i ich bohaterów.  
Turinga zrehabilitowano po 59 latach. Rząd brytyjski przez 30 lat ukrywał istnienie MI6. Większość pracownicy Bletchley Park nigdy nie otrzymała podziękowań za godziny nasłuchu pi,pi,pi,pi.

Poruszająca historia geniusza skazanego na niebyt przez czasy w których przyszło mu żyć

Możliwości wyboru człowieka? A czy to nie woja tocząca się w samym człowieku decyduje o owych wyborach?.

Jeszcze raz dziękuje za opinie.

Opinia z dnia 29.07.2016 Pani Anna

1. Wydaje się, że człowiek to taka żywa maszyna szyfrująca. Ludzie czasem mówią, to co naprawdę myślą.  Innym razem to, czego nie myślą. Niezależnie od tego co mówią czasem chcą aby wiedziano, co myślą a czasem nie. Trzeba być geniuszem, żeby się w tym wszystkim połapać. A nie ma przecież żadnej wskazówki, żadnego “... pogoda jest...”. Współcześnie doszły nam nowe formy komunikacji a wraz z nimi pojawiły się wręcz nieograniczone możliwości do szyfrowania. Trzeba więc zgadywać co oznacza ta uśmiechnięta buźka, czy moje imię napisane z małej litery to zwykła pomyłka, czy może powinnam się obrazić. A jednak ludzie jakoś się nawzajem rozumieją. Być może nie odczytują wszystkich swoich  myśli i uczuć ale przecież na co dzień wcale nie jest im to potrzebne.

2. Miłość to uczucie, nie da się więc jej uregulować. Przedmiotem praw jest i powinno być   natomiast małżeństwo. Musimy przecież chronić dzieci, niektórych chorych itp. Takie jednak czynniki jak: pochodzenie społeczne, majątek, religia czy płeć nie powinny uniemożliwiać zawarcia małżeństwa.

7. Myślę, że wojna często zmusza człowieka do dokonania wyboru, którego konsekwencje będą na pewno złe.

8. Według mnie twórcy mają prawo tworzenia nowej historii i właściwie dowolnego manipulowania faktami zwłaszcza, że  nie zależnie od ich intencji filmowa historia zawsze będzie trochę nieprawdziwa. Całą prawdę o wydarzeniach znają bowiem tylko ich uczestnicy.

MK

Dzień Dobry

Dziękuje za glos w dyskusji.

„Współcześnie doszły nam nowe formy komunikacji a wraz z nimi pojawiły się wręcz nieograniczone możliwości do szyfrowania. Trzeba więc zgadywać co oznacza ta uśmiechnięta buźka, czy moje imię napisane z małej litery to zwykła pomyłka, czy może powinnam się obrazić. A jednak ludzie jakoś się nawzajem rozumieją”.

Zgadzam się z Panią, szyfry, nowomowa nie ma znaczenia gdy ludzie chcą i dążą do zrozumienia.  Kinowe manipulacje to największy atut X muzy. Twórca i odbiorca to przecież ludzie porozumiewający się w szyfrach sztuki, dzięki której poznajemy różne  historie.

Małżeństwo a miłość nie zawsze idą w parze. Zachować dobro wynikające z stworzonej rodziny to racja najwyższa.
Historia Turinga uzmysławia jednak brutalność prawa wobec odmienności seksualnej i brak woli zrozumienia. Turing jest zapomnianym przez swoich rodziców dzieckiem  dla którego małżeństwo nie oznacza bezpieczeństwa rodziny. 

Temat tak dobrego i szlachetnego uczucia jakim jest miłość jest chyba nie do rozwiązania.

Dziękuje za udział w dyskusji.

Opinia z dnia 29.07.2016 Pan Bartłomiej

Witam.

Film bardzo dobry trochę historii wojny, o której wiele osób nie wiedziało ja ,sam też. Słyszałem o Enigmie, ale nie w taki sposób. Mądry człowiek, a ile to zmieniło i ta odpowiedzialność za drugiego człowieka. Podejrzewam, że sam miał wątpliwości wybierać jednostka, a masa . Raczej to nie tak jak w kościele, że jedna duszyczka z wielu uratowana to dożo. Jednak tu odwrotnie.

Dobrze, że taki ktoś się znalazł i coś tam zmienił co poświęciło to poświęcił, ale najprawdopodobniej dużo uratował. Ale tak naprawdę to kto, może o nas decydować , chyba los i przypadek. 
MK

Dzień Dobry Forum

Cześć Bartek

Dziękuje za wpis. Turing jak na geniusza przystało zmienił świat. Dzięki jego pracy mam do dyspozycji myślące, czasem za człowieka, pracujące maszyny. Współczesny świat gigantycznie przyspieszył. Turing był, jest inspiracja dla wielu komputerowców. Nadgryzione jabłko, symbol informatycznego giganta, to hołd Steva Jobsa dla bohatera „Gry tajemnic”.
Przejmująca historia niezrozumienia człowieka przez człowieka.  I gdyby tylko los decydował.

Czy kinowa opowieść to zadośćuczynienie czy brązowienie Turinga?
Dobrego dnia.

Opinia z dnia 29.07.2016 Pan Witold

Opinia o filmie – Gra tajemnic, dramat biograficzny produkcji  U.S.A. i Wielkiej Brytanii

 w reżyserii Mortena Telduma, to w moim odczuciu, bardzo inna produkcja od dotychczas prezentowanych w  naszym Klubie i to pod wieloma względami.

Film bardzo bogaty w różnorodne wątki, epizody i sceny. Reżyser czyniąc głównym tłem czas  Drugiej Wojny Światowej, często sięga do retrospekcji. Moim zdaniem taka konstrukcja bardzo pomaga zrozumieć fabułę.

Treścią filmu jest oparta na autentycznych wydarzeniach historia prac badawczych nad konstrukcją aparatury deszyfrującej depesze, szyfrowane i wysyłane przez ENIGMĘ- 

niemiecką, maszynę szyfrującą i zbudowaną w Niemczech na początku dwudziestego wieku. Pisze o tym i o innych ciekawych sprawach Pan Mariusz Kowalski w bardzo bogatym 

i interesującym wprowadzeniu do dyskusji .

Głównym bohaterem filmu jest Alan Turing 1912 – 1954.  Wielki, uzdolniony teoretyk,

 a przede wszystkim praktyk, który wraz z zespołem, pokonał ENIGMĘ. Dzięki zwyciężeniu tej najtajniejszej niemieckiej broni, przyśpieszono zakończenie okrutnej wojny o ponad dwa lata. Uratowano życie ponad 14 milionom ludzi. Dzieło Turinga zainspirowało całe pokolenia naukowców zajmujących się czymś, co nazywali maszynami Turinga. 

Dziś nazywamy je komputerami.

Życie wielkiego dobrodzieja ludzkości jest właśnie główną osią fabuły filmu. Moim zdaniem reżyser swym dziełem składa hołd temu, jak się okazało, bezkompromisowemu człowiekowi. Alan Tiuryng, jako człowiek, to postać tragiczna. Od najmłodszych lat szkolnych z uporem 

i determinacją realizował wytyczone sobie cele. Nie uznawał kompromisów. Bronił swych racji jeśli miał do nich przekonanie. Przez to był trudny we współżyciu z otoczeniem, czasem wprost nie lubiany, ale szanowany. Uważam, że swą wielkością i indywidualnością porażał otoczenie, zarówno współpracowników, jak również zwierzchników. Miał jednak wielką, osobistą tajemnicę, która często paraliżowała jego poczynania. Był homoseksualistą. W czasie jego życia, w jego kraju, fakt taki był napiętnowany, karany sądownie, wykluczał z życia publicznego. W latach 1885  - 1967  około 49 tysięcy homoseksualnych mężczyzn  zgodnie 

z prawem brytyjskim oskarżono o nieprzyzwoitość, wśród nich był również bohater filmu. 

W 2013 roku w uznaniu niezwykłych zasług Turinga, Królowa Elżbieta II  pośmiertnie go ułaskawiła. 

Na fabułę filmu – Gra tajemnic składa się bardzo wiele różnorodnych wątków. Tylko zdolny reżyser mógł je zmieścić w 110 minutowym dziele i zapewnić stosowną rangę. Uważam, że udało się to znakomicie. Moje skromne doświadczenie pozwala wyróżnić : 

wątek historyczny, w tym przytoczenie różnych dat i wydarzeń. W tym miejscu, moim zdaniem, należy podkreślić fakt, że w badaniach nad Enigmą uwzględniono zasługi Polaków, a często to pomijano. Dokonanie zostało udokumentowane. Po raz pierwszy szyfrogramy zaszyfrowane przy pomocy ENIGMY udało się rozszyfrować polskim kryptologom w roku 1932. Prace Polaków, głównie Mariana Ryjewskiego, Jerzego Różyckiego i Henryka Rygielskiego pozwoliły na dalsze badania nad dekodowaniem szyfrów,  w stale unowocześnianych  maszynach ENIGMY najpierw w Polsce , a po wybuchu wojny we Francji i Wielkiej Brytanii

 W bogatym wątku psychologicznym reżyser wykazał się wielką znajomością psychologii zachowań ludzkich, zasad współżycia społecznego. Wysoko cenił lojalność, a najwyżej przyjaźń.  Główny bohater bardzo przeżył śmierć najbliższego przyjaciela. Jego imieniem nazwał swą maszynę szyfrującą, najbliższą mu rzecz, dorobek swego życia.

 Alan Turing zdawał sobie sprawę, ze swej inności, próbował z nią walczyć, świadomie poddał się terapii hormonalnej. Niestety, po roku jej stosowania w dniu 7 czerwca 1954 roku Alan Tiuring popełnił samobójstwo w 42 roku życia. W filmie występuje również wątek erotyczny, skomplikowany, przedstawiony ze znajomością zasad odpowiedzialności 

i konsekwencji postępowania.

Tłem wielu akcji jest wątek polityczny, w tym szpiegowski. Reżyser pokazał bezwzględność , okrucieństwo i tragizm wojny. Film śledziłem z zainteresowaniem. Problemy specjalistów od szyfrografii znałem pobieżnie wcześniej. Jednak dopiero film ukazał znaczenie i ogrom działań w tej dziedzinie i zainspirował do wzbogacania wiedzy. Dotarłem do książki  Pt – Enigma bliżej prawdy, którą napisał Marek Grajek. Ciekawa lektura.

Na zakończenie rozważań, kilka przemyśleń związanych z pytaniami i tezami Pana Mariusza – moderatora.

1. Aktualna sytuacja na świecie, a również w naszym kraju dostarcza aż nadto dużo informacji przekazywanych swoistym szyfrem, często mało zrozumiałym. 

2.  Uważam, że miłość winna być ponad prawem. Poeta mówił – Serce nie sługa, nie wie, co to pany.

3.  Sądzę, że geniusz człowieka nie musi wykluczać z normalnego życia, ale czasem może życie komplikować.

4.  Zbyt mało znam się na muzyce filmowej, aby dyskutować. Muzyka w tym filmie podobała mi się.

5.  Audiodeskrypcja zawsze pobudza wyobraźnię i służy osobie niewidomej lub słabo widzącej. Każde urozmaicenie mile widziane.

      6 Zagadnienie skomplikowane- aut saiderstwa  wymaga odrębnego rozważania.   

7.Uważam, że wojna nie pozbawia człowieka możliwości wyboru, ale bardzo utrudnia ten wybór.   

8.Sądzę że o tym czy filmowa historia może tworzyć nową historię, decyduje reżyser filmu, ale nie może fałszować faktów. Innymi prawami rządzi się film fabularny a innymi dokument.  

Film-Gra tajemnic bardzo mi przypadł do gustu. Specjalne podziękowania składam twórcom audiodeskrypcji. 

Film godny jest polecenia.
MK

Dzień Dobry Panie Witoldzie

Dziękuje za nadesłany glos w dyskusji o filmie Gra Tajemnic. Zrobił Pan to z komputerowa dokładnością.

Alan Turing został zmuszony wyrokiem sądu do podjęcia terapii. Próbował maskować swój homoseksualizm lecz serce nie sługa. Niezrozumiany i nieakceptowany popełnia samobójstwo zjadając zatrute cyjankiem jabłko.

Dramat , filmowo, goni dramat. Genialna jednostka wyprzedająca epokę rozbita przez dumne imperium któremu służy.

Woja w której każdy z uczestników prezentowanej historii prowadzi własną z samym sobą.

Zgadzam się z Panem iż wybór młodego norwega ma reżysera sprawił iż to bardzo ludzki film. Człowiek na pierwszym planie.

